
P re n u m e ra ta  w  m iejscu k w a r ta l­
n ie 'ż ł tp .  12—  miesięcznic złp .  4j  

Ner pojedynczy gr. 6.-
Prenumerata nai prowincji z ojiłałą,' 

pocztową złp1,-20 kwartalnie.'

vr Warszawie dnia 19 Września 1828 roku w Piątek.

w i a d o m o ś c i  h a n d d o w e

AM SZTERDAM  dnia i '  września. -  Na wczorajszym' targ tf odbyt 
pszenicy b y ł  m ały , co ztqd inoze pochodziło , 2e-w łaściciele 'o-naj­
mniej szćin' Sm&niW ceny słyszeć' ani naw et po cenie ze- 
Szłego targu  sprZeda#ać nie' chcieli. Ż yta dosyć' kupow ano; Jęcz- 
imeu stoi dobrze w cenie. Owies bez odm iany. Ceny wczorajsze 
są: Pszenica polska 126 fn. b iałopstrohata ' 285 F i,, d i tto  I26: fii 
pstrokata 270 FI, Żyto' 120 fn. p'ru'skie pośledniejsze, 152 FI. Owić- 
Ś2 fn , 87 F I., 70' ta . na  obrok 72 FI ., letki' 52 F i., T atarka ' 122 fn 
130 F I . - Pap iery  publiczne spad ły  nieco,-ale to' dla tego, 2e odehraa 
W  m is z *  ich' notowanie' z P a ry ż a ,- -  Olej rzepakow y FI.,- lniany 
#  FI.-, konopny  ^6 Fit

BFlMBURG' 19 w rześn ia—'L is ty  zastawne król. polskiego sta ły  tiw 
trj p od ług  kursu' g iełdy  dzisiejszej po 85$ FI. za sto. — I)o- 
chodzą nas z rozniaitych okolic doniesienia’ zgadzające' się z so 
b.j, ie  zb o ie  tegorocznego o .n ło tu , co do  ziarna i g a tu n k u , jest bar- 
z? mizerne. L is t z G rudziądza zapew nia, że w tam tych stronach, 

wielu gospodarzy znacznej! części zboza swego' wcale’ młócio niem o­
tę, a mianowicie pszenicy i Syta i dają’ nieinłóco.ie w sieczce b y d łu  

paszę W szystko Zapowiadać się zdaje pom yślną sprżedaz zboza

t  Wi0Sn? k t6 " f  Z°\ *  teji spekulacji nabyli, i tym' którzy do
Itmsny czynić sprzedaży nie będą: w potrzebie.'

15. JPanu W incenlemu Óziemfelowskicmu, podpro'-' 
kuratorów, przy trybunale cywilnym I instancji wo e- 
« o d ztw a  lub cis ki e g o ,  prz0z wzgląd na utrato zdrowia 
'h f ,ąAU. ,pr5c sz ł®' J6' Jctniej służby,- siedinset " pięćdzie­
siąt złófych, z których zł: 600 z funduszów skarbu pu­
blicznego, a 150 zł: z funduszów stowarzyszenia, rocz-- 
me i do śmierci, ’

16. JPanu Alexandrowi Pruskiemu, prokuratorowi 
naszemu przy trybunale cywilnym I instancji woj.cwódz--

' Jal'sk'Cgo ,• przez wzgląd na przeszło 20 letnia jc-

f ^ h  d " , c L i<A lVię^ zic" ^  z to ty ^ z 'ki° -1 l W  r i r  gr; Z fu"du.szow skarbu publicznego ,
r , 7.'  . o1’’ z funduszów stowarzyszeniu, rocznie' eto śmierci.- .

mil!' fanowi Bonawenturze' Łodzińskiemu, bur-
mistizowi miasta Sławkowa, przez wzgląd na 20 letnia 
służbę jego^ trzysta zło ty óh, z których 255 zł: z fundu- 

w miejskich, a 4o zł: z funduszów stowarzyszenia  
rocznic i do śmierci. ’

tych, piętnaście' groszy, irśzo W car bii- . . .  „ , ,  -   o a u r u u  p U l l i l C z n e -
go,- rocznicy w p o ło w ic  dla niej do Śmierci , jeżeli w  
nowe z w  ląz k i m a łż  c its k i c nic wejdzie , w p o ło w ic  za£  
dla czworga jej dzicifi: Marjanny Ilożalji Elżbiety Bry-'

WIADOMOŚCI Kii A j o  W e  i  ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Postanowienie N ,  Partaj wyznaczające (Ud różnych o- 
i4b .pensje- em erytalne i  pensje szczególnych nagród, 

j . ( Culg  da lszy .)
II .  JPani Eofji UrińoWskiejy w d o w ie  po sędzin' appe’- 

i ^ cy jn ym , oraz professorzC w  naszym warszawskim  uni-  
I Wersytecic, przez wzgląd na 20 le tn ia  s łu żb ę  meża
$XJrti  dW!csc i« p ięćdziesiąt złotych,- Z których
2,100 z l . z funduszów  skarbu p u b lic zn eg o ,  a 350' zł- z 
funduszów stowarzyszenia , roczn ie ,  w p o ło w ic  dla niej 
do smicici,.  jeże l i  w pow totne  ś lu by  m ałżeńsk ie  nie Wei-
i Zćnt v ^ PTc0Vl le '"ai  3 ° ś '“ iorga jćl dzieci: Paulfny K le - 1 
At ^ -̂  zj', L eona  S tan is ław a  Michała, S tanisław a
W ik tb e a F e u la ' ° K r  *ań? rtf P a*vła' M a n a , -  Augustaiklora I ehxa,. K lem en sa  Leopolda  Marcina, Zefji- He-
cny Lufrozyny,- i Ju j, Serafiny Inńoeehcji,  aż do dnia 

E g g * *  1844 *0^* *  * * * * *  n a jm łod sze  lat 16

czworga jej dz.ctfi: Marjanny Itożaljr Elżbiety Bry­
gidy .Maręcllcgo' Adama Ignacego, Kajetana Winccrt- 
tego i. Zofjti A ćsa-ńdry Elżbiety, aż dO dnia dziewiąte* 
go maja ISoO r.

ń e fii n * ^'°1 ° ° C ̂  ° c 4 ‘ ŚI»' wdo w i e po k o min i s'ś a r żuf
fnia I-iff0 m,ai fa Wj*rsz;) przez wzgląd na przeszło 201C-' 
tnią służbę męża jej,- srcdinset pięćdziesiąt złotych , i

.'o ł °w ic  dla czworga jćj dzieci: Dominika An-- 
lom go, Alexandry Doroty,- Antoniny Marjanny i Kon--

9 n CgTD AlćX; n<3ra l do dnia 9 1 isfópada ł S l l  r.
! 20. JPanu Janowi Mellerowi , e x p c d y t O r O w i  W liió'-- 
rze kommissji województwa podlaskiego, przez Wzalad 
na przszło 40 letnią Wojskową I C y w L u  s S

f i lÓ? ' eh 1850 zi;'- ż ^ndirszóW
szeń to  ptibl,ć.zn ^ 0V a 150 / L  z fun du szów  stOWarży--' szcn ia ,'  rocznie i do smierći.

I * * | • '  * ' - n n ą  O l  U A U L -  W Z U W  O -

wojskow ym  i cywilnym ^ sześćset  złotych* z fuńkUtf-'



1 0  i f
*só . w c l  a r b a '  p u b l i c z n e g o ,  r o c z n i c  i d o  ś m i e r c i .  i

2 2 .  J P a n u  W o j c i e c h o w i  B i e l i ń s k i e m u , '  p o s ł u g a c z o w : i 
p r z y  b i ó r z e  U o i m n i s s a r z a  d e l e g o w a n e g o  do  o b w o d u ó  
j l o o n i c ń c g o  , p r z e z  w z g l ą d  n a  p r z e s z ł o  4 0  l e t n i ą  s ł u ż y  \ 
b e  j ego  w  z a w o d z i e  c y w i l n y m  i w o j s k o w y m ,  t r z y s t a  | 
z ł o t y c h ,  z k t ó r y c h  2 7 0  z ł :  z f u n d u s z ó w  s k a r b u  p u b l i -  i 
i c z n ę g o ,  a  3 0  z ł o t y c h  z  f u n d u s z ó w  s t o w a r z y s z e n i a ,  r o -  i 
r z n i e  i d o  ś m i e r c i .

2 3 .  J P a n u  H i l a r e m u  R a d z i k o w i ,  p i e r w s z e m u  r a d n e ­
m u  m i a s t a  K a l i s z a ,  p r z e z  w z g l ą d  n a  2 0  l e t n i ą  s ł u ż b ę  i 
j e g o ,  s i e d m s e t  p i ę ć d z i e s i ą t  z ł o t y c h ,  z  k t ó r y c h  6 0 0  z ł :  : 
z  f u n d u s z ó w  m i e j s k i c h ,  a  1 5 0  z ł :  z  f u n d u s z ó w  s t o w a ­
r z y s z e n i a ,  r o c z n i e  i  d o  ś m i e r c i .  1

2 4 .  J P a n u  S t e f a n o w i  P o m i a n o w s k i e m u ,  b y ł e m u  k o m -  
m i s s a r z o w i  d e l e g o w a n e m u  do  o b w o d u  o p a t o w s k i e g o ,  
p r z e z  w z g l ą d  n a  2 4 1 e t n i ą  s ł u ż b ę  j e g o ,  t y s i ą c  s i e d m s e t  
p i ę ć d z i e s i ą t  z ł o t y c h ,  z  k t ó r y c h  16S7  z ł .  15  gr.  z  f u n ­
d u s  z ó w  s k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  a 6 2  z ł .  1 5  gr.  z f u n d u ­
s z ó w  s t o w a r z y s z ę n > i a  r o cz n i e ,  i  d o  ś m i e r c i .

2 5 .  J P a n i  D o r o c i e  R u d n i c k i e j ,  W d o w i e  p o  l e k a r z u  
o b w o d u  o s t r o ł ę c k i e g o ,  p r z e z  w z g l ą d  n a  2 4 ł e t n i ą  s ł u ­
ż b ę  jej  meż,a ,  d w i e ś c i e  d z i e s i ę ć  z ł o t y c h ,  z  k t ó r y c h  1 S3  
z ł .  2 2 4  gr z f u n d u s z ó w  s k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  a 2 6  z ł .  
7 4  gr.  z f u n d u s z ó w  s t o w a r z y s z e n i a  r o c z n i e  i d o  ś m i e r ­
c i  j e ż e l i  W s t a n i ę  o w d o w i a ł y m  p o z o s t a n i e .

(D alszy  ciąg nastąpi.J

- ^ - I n s t y t u t  t u t e j s z y  w ó d  m i n e r a l n y c h  s z t u c z n y c h ,  t e g o ­
r o c z n y  k u r s  o n e g d a j  u k o ń c z y ł .  T. ego l a t a  4 4 0  o s ó b  u-  
ź y w a ł o  t y c h  w ó d  n a  m i e j s c u ,  p r ó c z  z n a c z n e j  l i c z b y  
b i o r ą c y c h  t e z  w o d y  d o  d o m ó w .

<—  Z  P u ł a w ,  M i ę d z y  i n s t y t u c j a m i  d o b r o e z y n n e m i ,  j a k i e  
s z a n o w n a  i p o w s z e c h n i e  u w i e l b i o n a  w ł a ś c i c i e l k a  P u ł a w  
w  t y c h  d o b r a c h  z a p r o w a d z i ł a ,  p o b u d z a  d o  w d z i ę c z n o ­
ś c i  r o z d a w a n i e  n a g r ó d  w ł o ś c i a n o m ,  k t ó r z y  m o r a l ń e m  
p o s t ę p o w a n i e m ,  p r a c o w i t o ś c i ą ,  p o r z ą d n ó m  p r o w a d z e ­
n i e m  g o s p o d a r s t w a ,  i z a c h ę c e n i e m  d z i e c i  do  n a u k i ,  na  
d o b r e  z a s ł u ż y l i  z a l e t y .  C o r o c z n i e  p o s t a n o w i o n e  są  
w a r u n k i  d o  o t r z y m a n i a  r z e c z o n y c h  n a g r ó d ,  .0 k t ó r y c h  
w c z e ś n i e  z a w i a d o m i e n i  w ł o ś c i a n i e ,  w s z e l k i c h  d o k ł a ­
d a ją  s t a r a ń  d l a  w y w d z i ę c z e n i a  s i c  d o b r o c z y n n e j  i ch  
p a n i .  W  r ok u b i e ż ą c y m  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s a n o  w a r u n ­
k i  d l a  w ł o ś c i a n  w z o r o w e j  o s a d y  w  W ł o s l . o w i c a c h .  P o ­
d ł u g  n i c h  t e n  g o s p o d a r z  m i a ł  z a p e w n i o n ą  n a g r o d ę :  1 ) 
K t ó r y  n a j w i ę c e j  z a c h ę c a  d z i e c i  d o  n a u k  j p r a c y ,  a o s o ­
b l i w i e  d o  w y p e ł n i e n i a  p r z y k a z a ń  B o s k i c h  i w d z i ę c z ­
n o ś c i  k p  B o g u .  2 )  K t ó r y  d o w i e d z i e ,  ź„e j a k i  m i ł o s i e r ­
n y  u c z y n e k  w y p e ł n i ł ,  n i e s z c z ę ś l i w e g o  u ż u ł o w a ł ,  c z y l i  
c h o r e m u  p o m ó g ł ,  s ł o w e m  k t ó r y  p a m i ę t a ł  o w i n n e j  b l i ź ­
n i e m u  m i ł o ś c i .  3 )  K t ó r y  g o s p o d a r z  w e w n ę t r z n y  p o r z ą ­
d ek  i o c h e i i d o s l w  o w p ó m i c s z k ą n i j u  s w o j e m  c i ą g l e  z a ­
c h o w u j e ,  na ko ni . e e :  4 )  K t ó r y  n a j p i ę k n i e j s z e ,  b y d ł o  p o ­
s i a d a ć  b ę d z i e .  D o  o d b y c i a  tej g o d n e j  d o  n a ś l a d o w a n i a  
u r o c z y s t o ś c i ,  d z i e ń  7 W r z e ś n i a  r.  b .  w y z n a c z o n o  , 
k t ó r y m  z n a n a  z c n o t y ,  i s w e j  d o b r o c z y n n o ś c i  s z a n o w n ą  
w ł a ś p i e l k a  P u ł a w ,  r a c z y ł a  ł a s k a w i e  r o z d a ć  nagr ody,  
n a s t ę p u j ą c y m  w ł o ś c i a n o m  z W ł c j s t ó w i c .  1)  J akó bo yy i  
S j  k ut  , z ą  b ę ź i n t e r c ę o w h e  w y c h o w a n i e  od l ąt  9 b i ę-  
d n e j  s i e r o t y ,  k t ór a  r o d z i c ó w  z b y t  w c z e ś n i e  u t r a c i ł a .  
2 )  M i c h a ł o w i  W ł a r ę r  za r e g u l a r n e  p o s y ł a n i e  d z i e c i  do  
a z k o ł y  c l e m e n t a r n ć j .  3 )  J a k u b o w i  B u z e k  z a  w s p i e r a - .  
H ię  p o d u d a d ł e j  f a m i l j i  i w i ó r ó w  o . p e . hę u o s lw o  ąr doj m:

.8
4)  J ę d r z e j o w i  J e r z y n i e  z a  d o b r e  p r o w a d z e n i e  g o s p o d a r -  
s t w a  i p r z y k ł a d n ą  p r a c o w i t o ś ć .  U s z c z ę ś l i w i e n i  w ł o -  

I ś c i a n i e  p e ł n i  r a d o ś c i  b ł o g o s ł a w i l i  d o b r o c z y n n a  swoje  
p a n i i | ,  a k a ż d y  z  o b e c n y c h  d z i e l ą c  z n i e m i  u c z u c i a  
p r a w d z i w e j  w d z i ę c z n o ś c i , o d s z e d ł  z t ćnj  p r z e k o n a n i  eią 
iż P u ł a w y  s ą  n a z a w s z e  s i e d l i s k i e m  c n o t ,  d a w n ę j  go- 
ś c i n n o s c i  i  p i ę k n y c h  d o  n a ś l a d o w a n i a  p r z y k ł a d ó w .

A N G L J A . —  S t o s u n k i  w  Ir ląn.dj i  z w r a c a j ą  c o r a z  bar­
dz i e j  u w a g ę  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .  W i d o c z n ą  j e s t  rzeczą  
ż e  o b i e d w  ie s t r o n y  z e r w  a ł y  z e  s o b ą  w s z e l k i e  z w i ą z k i .  Zna.  
k o m i c i  A n g l i c y ,  c z y s t ą  b e z i n l c r e s s o w n p ś e i ą  p o w o d o w a n i ,  
u j m o w a l i  s i c  d o t y c h c z a s  z a  s p r a w ą  k a t o l i c k a , a  nato.  
m i a s t  n i e r a z  w i d z i a n o  p r z e k u p n y c h  I r l a n d c z y k ó w ,  któ­
rzy  a n t y k a t o l i c k i c h  c z ł o n k ó w  d o  p a r l a m e n t u  w y s y ł a l i .  
S p ó r  t o c z y ł  s i ę  w i ę c e j  m i ę d z y  W h i g a n j i  i T o r y s a m i ,  li- 
h e r a l i s l a m i  i o r a n ż y s t a m i ,  n i ż  m i ę d z y  k a t o l i k a m i  i prą 
tes  l a n i a  m i ,  T o  w a r z y  s i w ą  kat ol ick ie"  r o z w i n ę ł o  s i c  n a  pod­
s t a w i e  z a s t r a s z a j ą c e g o  s y s l e m a t u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  1 
l ak ,  i ż  c a ł a  s z l a c h t a  p r o t e s t a n c k a  w  I r i a n d j i  u w a ż a  za 
o b o w i ą z e k  w s t r z y m a ć  l e n  p o t o k .  P a n  S h e i l  , j e d e n  z 

1 n a j z n a k o m i t s z y c h  k a t o l i k o w r i r l a n d z k i c h ,  p o w i e d z i a ł  nie­
d a w n o  b e z  o g r ó d k i  n a  p o s i e d z e n i u  t o w a r z y s t w a :  »Mie- 
d z y  p r o t e s t a n t a m i  i k a t o l i k a m i  n a s t ą p i ł  s t a n o w c z y  roz­
brat .  N i e  d a n o  j e s z c z e  h a s ł a  d o  b o j u ,  a l e  j a k  raz za­
b r z m i . . . . , . . !  « ( G B . )

F R A N C J A .  —  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  oglądął  
n i e d a w n o  r i o w ą  m a c h i n ę  p a n a  B o u d o u i n ,  p r z e z n a c z o n ą  

1 d o  ż e g l u g i  p o d w o d n e j .  P o w i e t r z e  ś c i ś n i o n c  nictylkd  
s p r a w i a  r u c h  m . ą c h i n y  p o d  i n a d  w o d ą ,  l e c z  nadto 
z d r o w ą  d o s t a r c z a  a t m o s f e r o ,  d l a  r o b o t n i k ó w .  P o w i e t r z e  

e l a k  m a  b y c  s c i s n i o n c  , i z  6 0  s t o p  m i e ś c i  s i c  w  puszcze  
r w i e l k o ś c i  1 s t o p y  s z e ś c i e n n e j .  P u s z k i  t e  p r z e z  ku ri i  

t y l e  w y p u s z c z a j ą  p o w i e t r z a  i l e  p o t r z e b a  d o  odżywi eni a  
u p ł u c .  P i o c z  t o g o ,  k a ż d y  r o b o t n i k  m o ż e  d o  s w e g o  heł­

m u  w ż i ą c  z a p a s  p o w i e t r z a  n a  p o ł  g o dz i ny , -  a  sko ro  to 
ą s i ę  w y c z e r p n i . e  , w y c h o d z i  n a  p o w i e r z c h n i ą  , d l a  opa- 
a t r z e n i a  s i ę  ś w i e ź e m .  Ł ó d k a  n u r k o w a ,  p r z e i n a c z o n a  do 
li ż e g l u g i  p o m i ę d z y  d n e m  i p o w i e r z c h n i ą  m o r z a  , więk­

s z y m  j e s z c z e  m a  b y ć  o p a t r z o n ą  z a p a s e m  , w e d ł u g  licz* 
li .by o s a d y .  D o n i e ś l i ś m y  z e  G a l l  r o z p o r z ą d z i ł  lc-
- j s t a m e n t e m ,  a b y  c z a s z k a  j e g o  d l a  d o b r a  j e g o  na u ki  by-
- j ła r o z p o z n a n a .  W o l i  j e go  s t a ł o  s i ę  z a d o s y ć ;  p ą  cnjen- 
p t a r z u  P c r e  l a  C h a i s e  p o c h o w a n o  k a d ł u b  t y l k o ,  b e z  głó-
- | w y ,  k t ó r ą  w  o b e c  l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  d o  wskazano-
- Igo c e l u  p r z y r z ą d z o n o ,  to j e s t  g o t o w a n o ,  a n a s t e p n i ę  roz-
- e z ł o u k o w a n o .  W s z y s c y  z d z i w i e n i  b y l i  n i e  m a ł p , g d y
1 / s w o i c h  z a w i e d l i  s io .  N i ć i n o z n a  zaprze*
" p.z y_ó, z e  d o k t o r  ( . a l l  b y ł  t r a f n y m  w  w y n a l a z k a c h ,  był
- i c u j u s z e m ,  a  n a u k a  p h y s i o l e g j i  c i a ł a ,  j e m u  w i e l e  jćst 

w i n n a .  N a l e ż a ł o  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż c  c z a s z k a  i mózg 
G a l l a ,  p o w i n n y  b y ł y  b y c  u k s z t a ł e ó n c  w a d ł u g  j ego  za-

a s a d ,  t y m c z a s e m  ma s i ę  w c a l e  i n a c z e j ,  z n a l e z i o n o  o"'- 
, s z e m  w a ż n o  a n o m a l j a .  W k l ę s ł o s i ę i  m u z g o w e  b y ł y  nad- 

a z w y c z a j n i e  d u ż e ,  a  c z a s z k a  n a d z w y c z a j n e j  g r u b o ś c i ,  tak 
y. że  w e w n ą t r z  m a l e  t y l k o  z o s t a w a ł o  w y d r ą ż e n i e ,  i 'inózj 
u b y ł  n i e z w y c z a j n i e  m a ł y .  C i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą  co po* 

w i e d z ą  s t r o n n i c y  n a u k i  G a l l a  na  to s z c z e g ó l n i e j s z e z j 3’
1. w i s  k o .  H a l l  m i a ł  w i e l e  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j  izi iaezn?  
o oardjzp d o c h o d y ,  ą l e  t e ż  ż y ł  o k a z a l e ,  t r a p i ł  zaś  naj*t 
1,  w i ę c e j  pa^ j e d z e n i e ,  p i c i e  i m i ł o s t k i .  M a j ę l n e ś c j f  

'■ P l r" '■ ' - m o r g o  w  o b e j m u j ą c a ,  b y ł a  { ' f1



£<4ona na szczerym piasku,  a tymczasem ogród jego 
który kosz t ow ał  przeszło  100,000 fr. do najpięknićj-  
szyoh najeżał;  sam gnój i uprawę ziemi w ogrodzie przy 
jpierwszym jego za łożeniu  za p ła c i ł  20,000 frank.  Sadza  
*z trail żyjąc bardzo szczodrze,  n iewie le  dla f am i l i f  p o­
zo s t aw ić  musiał .  —  Kawaler de Corbe.t p u łk o w ni k  w  
sztabie g łówn y  in, mianowany zos ta ł  komendantem g ł ó ­
wnej  kwatery przy wyprawie  Morejskiej .  (Q<F.)

NIEMCY.  Z  F ran kfu rtu  d . 4 w rześn ia . Po g łosk i  
® zjezdzie braci Rotszy ldów są bezzasadne .  —  Dwory  
n ie k tó r e , -a  szczególniej  auslrjacki  posiadać maja wiel -  
kje zapasy p ieniędzy brzęczących.  —  W  Paryżu ma zajść 
niezawodnie  zmiana d.wocb ministrów w wydz ia le  spraw 
zcwnętrznycl i  i oświecenia .  —  Z Austrji donoszą , Że 
podatek wojenny podniesiono co do kiass n iższych o 
W, co do kiass średnich ą 100 na sto. Klassa magna­
t ó w  zapłac i  150 na 100. (GB )

l U l I t

~  Z  B erlina  7 września. Caz.eta rządową  
pruska donesi:  t .Podług wiadomości  z S tambułu  ,' z d.
if4 “ • b -’ l u r c Ja “>'a ł a  P ^ y ją ć  wdanie!  sic trzech mo- 
ca i s tw za sprawą Erek o w,  w skutek układu  z d n i a  6 
i l i)ca r* P"   (GB. )

PORTUGAL.TA. -T  Z  L izbon y dn ia  20 s ierpn ia . S ł y ­
chać ,  ze biskup z V ,seu u czy ni ł  propozycje don Migue-  
Jowi ajjy w miejsce dotychczasowego  biskupa,  mia no­
w a ł  biskupem Aiga.rwji, zakonnika Macedo; jest to po- 
■ y doradzea xleeia Cadawal .— Już kilkakrotnie wy-,  
fi (a wio no na sprzedaż dobra hr. Villa,'lor, magr. Paimel la  
I jenerała Sampaya,  lecz pomimo najdogodniej szych co 
do zapłaty warunków,  nikt nabyć ich „ icchcc .  * 

Obudzi ło tu n i e m a ł o  c i ekawość  p ow sz ec hn a ,  że 
angmlsju statek parowy,  zwiany s i ąż e  York,  na któ ­
ry oczekiwal i  podrozni  w Kadyxie  i Gibraltarze  
t ó * '  * S?  P ° zl w,czorai  0 ? l icu Od b rze gu ,  w y s ł a ł
kier u n ł  n “ d M ‘ c Peszai,,' i ^  a sam obróci ł  sic w 
kierunku do Mi de .ry .  Donoszą z lej wyspy,  że środki

r2 " !  mÓJ przeds ięwzięte ,  są tak U l i n c ,  iż mo
U O Ś Ć  .zan,,a,T  wyprawy don Miguela; oko l i cz­
ność ta ożywią  nadzieje wichrzyciel i ,  (G.B.)

w tym mies iącu  okropne zajdą sceny.  Nędza jest  bar,  
dzo wie lką ,  a spodziewają się g łodu,  zw łaszcza . ,  że 
kpiiununikacje z  czarnein morzem i  Egiptem sa przc-

‘ °- (GB. )

WIADOMOŚCI NAUKOWE,

W ^ to e r z c e  p ó łn o c ju j, o d b y td jw  
Latach 182a,  i 1826. p rzez x ięcia  B arnarda Sasko - tve/V 

m ar  - Eisenachskiego. (*)
D m ą  | 8  czerwca  1835 w s ią dt  x iąże w  Fa lmouth  na 

okręt Pallas  pod kapitanem Ryck; żegluga trwała dni  
61. a By ło  to z rana o godzinie 10, (są s ł o w a  autora),  
gdym w  Boston s tąpi ł  na • z i emię Ameryki , ą tawiajae  
krok p ierwszy  na dużym granitowym głazie.  Nie  m o­
gę opisać uczącią,  jakie innie przejęło na widok ziemi,  
ktąrą od dziecieńs twa  widz ieć  pragnąłem.  Dotąd,  dwie  
tylko tej podobne chwi le ,  mia łem w  życiu moiem:  
[pierwszą, gdy po bi twie pod Wagrain,  o trzymałem k r z y i  
legji honorowej  a m ia łem w tenczas lat 17: dru^a, -nly 
mi się syn mój W i l h e l m  urodził;  ta jest t rzecia"'„i-dv  
leli nie zap om nę .« 0 J

Z Bostonu pojecha ł  do Albany dla widzen ia  spadku  
Niagara,  z tamląd przez Montreal  do Quebeku i znowu  
z powrotem przez Montreal  do Nowegojorky ,  tego to- 
największego w no wym  świec ie  miasta handlowego.  Po 
drodze zw ie d z i ł  osadę Szekrów; jes.tto religijną sekta  
za łożona przez niejaką Ecc z Manszester w AngJji, cór­
kę i zorię  ̂ kowala.  Główą.emi zasadami jej nauki  sa: 
wspólność majątku; zu pe łn e  roz łączen ie  męzezyzn od  
niewiast;  oddawanie czci  bogu przez tańce.  » Biedacy  
(mówi  autor)  każdy z nich ma do swoich  skoków,  w 
sali pol i turowanęj ,  s łużącej  za kościoł  i wyłożonej  pię­
knem drzewem eedrowein,  oddz ielne miejsce 4  stopy w 
kwadrat  mice  mogące,  w obwodzie  którego z tąkim z a ­
pa łem sw e  wy wi ja  s k o ki ,  iż częstokroć ze znużenia  
na ziemię u pą dą .»—  W  Wcstpoint  na p r a w y m  brzegu  
rzeki Hudson ,  od wiedz i ł  xiąźe szko łę  wojskowa,  z a ł o ­
żoną roku 1802 za prezydcątosUya Jeffersona.'  N a l e ­
ży ona do lepszych lego rodzaju zakładów,  i ks z ta ł ­
ci off icerów dla ca łe go  wojską amerykańskiego.

Do Nowcgojorku p r z y b y ł  xiąże w dzień świąteczny,
< Ią tego zas ta ł  pod czas n ab o ż eń s tw a ,  ulice przy 

kościołach łańcuchami  pozamykane,  ąby pą nich n i e r 
j eżdżono;  co. widząc,  zawołał . -  ,.Ą wię c  i kraj w ol n o-/ . ' l " - . - r — - - / if .  .i y y  U J U U "

sc i , -ma swoje łańcuchy.) ,  —  W prowincjach północnych  
odr ,za dla czarnych jest  większa  niż gdzie indziej- sa 
oni w tyclj okol icach,  czćin Parias w iudjaeh: w woj ­
sku nie może^być murzyn żo łnierzem,  najwięećj  kie-.

TURCJA, —  Ze S ta m b u łu  d n ia  II  sierp n ia . Jeden  
* pos ło w zagranicznych uwi ado m i ł  Sułtana dosyć w c z e ­
śnie o wyprawie  franeuzkiej do Mo rei i j ó j echach. Dy ­
wan odby ł  natychmiast  kilka posiedzeń i z razu b y ł  za' 
wydaniem Francji  wojny.  Ale jakkolwiek  sułtan na 
podobny  postępek nic z e z w o l i ł ,  wys łan o  jednak firma 
iiy do wszys tkich paszo w i dowód zc ów  miast nadmor­
skich,  aby przeciw I1 rancuzom miel i  się na baczności

dzietny Jest od skarbu publ icznego,  kazał  w/l iczyć"zna  
cz oą  summę na koszta wojenne .  Nadto każe b ć T e  
.piądze jeszcze gorsze jak dotąd, a na Żydów,  O n n W
n a« a-T ' I ' 0 '' Ka'loz;yG kazał  nowe  podatki.  M ó w ią  
p a w t t  ze każe sprzedać dobrą meczetowe.  Policja  
Stambulska jest  bardzo czynna i wykryć mia ła  MB o 
sp isków,  uknowąnyeh  na Życie Sułtana.  E x c k u e j e  śmicr  
.*« odoywają  się w nocy.  i lozcbodzu sic po- łosk!  o 
# ń k r y ^ p  .zamysłu spalenia miasta,  i być ,pożc,  iż j eszcze

nadobrowolnych wystawioną s k ł a d e k , trafił w ła śn ie

[f) X ią z e  B e rn a rd  u ro d z i ł  się  30 m a ja  1792 r.- iesl. 
on je d y n y m  brateip  p a n u ją ceg o  dz iś  wielk. ’x lec ia  
w m m arsk iego .  P r zę d  12 la ty  za ś lu b i ł  x ie in iczP e  
Ldę S a x e - M e y n in g e n , a k tórd j  m a  5 dziec j . '  Z o s ta ­

j e  teraz w rcindze j e n e r a ł a  - m y  ora w s łu żb ie  n i ­
d e r la n d zk ie j , i j e s t  k o m e n d a n te m  w Ghent.  — O- 
p is  p o d ró ży  pięcia, w dwóch, tom  o g ło s i ł  d rą ,
fuęin w  // njiiiarzdy r ą d ę a  n a d w o rn y  biiden^



łefccia jcogpafji- Gdzfc' lc£y Weimar? zapytał nauczy­
ciel dzieci:-' nad Renem, odpowiedzieli. »Rozsmiałem  
sic w duchu (powiada xiążcj i pomyślałem sobie: gdy­
by Amerykanin który, niemieckie szkody odwiedzał, i- 
leż lo razy o swojej krainie,większych usłyszałby zipy- 
łek .»  Przy końcu lekcji opisywał nauczyciel dzieciom 
xicztwo w ej marskie', przytaczał im zasługi xiążąt tego 
domu względnie reformy Lutra, a panującego xieeia na­
zw ał protektorem nauk i uczonych. Chwalił w ogólno­
ści literaturę niem iecką, zakończył zaś życzen iem , a- 
by dla jej poznania, uczono w lej szkole języka nie- 
mieliiegO. —  Zakłady przytułku dla dzieci z łe  obycza­
je mających i do- występku Wdrożonych, zasługują na 
wszelka pochwałę. * Chłopców którzy się czegoś wyu­
czyli od daj a do służby wiejskiej, takich zaś, na których 
baczne oko" mieć jeszcze potrzeba, oddaj i na majtków 
dw marynarki;: dziewczęta, oddają do służby na wieś. 
—  Zdarzyło mi się (są s łow a xieeia) że odwiedziwszy  
podczas nabożeństwa lulcrski kościół n iem iecki, u s ły ­
szałem śpiewających w nim dawną pieśń nabożną przez 
Wilhelma xieeia wejmars lego: ułożoną. Zaiste, nie 
spodziewał' się mój szanowny a w bogu już spoczywa­
j ą c y  an lec'csor, iżby niedaleki potomek, nie znał pieśni 
jego układu i dopiero w nowym święcie o.' niej się 
dow iedział i tam pierwszy raz ją słyszał.). _

Opis podróży do Philadelphji, do Bctleem i Nazaretu, 
jest zajmujący. Philadelphia położona nad rzeką De­
laware i Śzylkill'-, ma 120,000 ludności, ale zbywa jej 
na tym ruchu jaki w Nowymjorku spostrzegać' sic da 
je. W Philadelphji jest 22 sekt r e l ig in y c h ,  żyjących 
obok siebie a nawet wspólnie, w zgodzie najprzykła­
dniejszej. Niemcy, których tu n iem ało, są w poważaniu. 
Stórzy tylko mówią po niemiecku, ci co się tam zrodzi­
l i  lub dziećmi do Amory ki przybyli, .mówią po niemiec­
ku bardzo mało, bardzo źle, lub nic umieją wcale tego 
języka. Znakomitsi Niemcy utworzyli między sobą pe­
wne towarzystwo', które dla ubogich ich ziomków a mia­
nowicie dla nowo-przybyłych, wicie dobrego świadczy­
ło .  Członkowie lego towarzyzlwa , dali w ielki obiad, 
Z powodu przybycia znakomitego gościa. Antor tak go 
opisuje: »Zastałcm w sali stół na 70 osób nakryty;
nim dano potrawy starałem s ić  poznać z obeenemi: zna­
lazłem między młodemi samych prawie prawników, in­
ni by li to1 kupcy i rzemieślnicy. Przy deserze spełnia­
no toasty . A m eryki, Niemiec i  za moje zdrowie ; ja z 
mojej: strony, w krótkiej przemowie podziękowałem. Do 
usługi byli sami murzyni, w orkiestrze która przygry­
w ała , toż samo; biały nic poszedłby grać na zabawie 
publicznej, a, tym bardziej za pieniądze. Nic mogę po­
minąć w- tein miejscu małej okoliczności: b y ło  życze­
niem• biesiadujących, aby za każdym spełnionym toa- 

' stem, muzyka coś: niemieckiego przygrywała', a le  że 
dwie tyl-ko a ryj lii' niemieckie um iała orkiestra, te wice 
najczęściej! przygrywano'. Jedna z nich b y ła  na nólę 
znanej piosnki: Ein S ch u serl e in  a druga ńa
nólę jeszcze powszechniejszej:' O  rlu lieber A u g u styn . 
—  Wielkie więzienie (P e n ite n ty a r y f  za łożon ei jak naj­
staranniej Utrzymywane przez- kwakrów pod' kierunkiem 
pana- WauX, przypominało s i c c iu c o  do budowy, w ię­
zienia- iukwizycyjne , opisano przez Liorento. Jest to 
zakład dla przekonania s i ę ,  czy kara śmierci powinna 
być zniesiona albo nie,- Rosa** budowy tego’ gmaebi

.wynosiły  350,000 dolarów (3,150,000 z łp .) .  Zamknię­
cia dla upornych, ciemne, wązkie i zupełnie odosobnio­
n e ,  są przerażające) nazywają się so lita ry  Confina- 
rneht.

Betlchcm założyli tak zwani JJernhuci roku 1741 nad 
rzeką Leygh; liczy 700 m ieszkańców , samych rzemie­
ślników lub kupców". Nieco dalej o mil 10 leży Na­
zaret W którym nic więcej jak 500 mieszkańca; jest- 
to, można powiedzieć, jedna wspólna rodzina, źyiij- 
ca spokojnie i w zgodzie, a te zgodę, tę jedni myśliiośe, 
sprawia i kojarzy jednostajne Wychowanie i nierożdziel-. 
nc miedzy sobą pożycie.

W Pensylwanji najobszerniejszy prowadzą handel 
mąką pszenną; autor z ipewnia, że nigdy nie widział 
piękniejszej mąki i piękniejszego chicha. —  Dla uświe­
tnieni* pamiątki dnia w którym Williams Penn roku! 
16S3 do Ameryki przybył, utworzyło się w Philadel­
phji towarzystwo, które rok rocznie dzień 24 paździer­
nika uroczyście obchodzi.- T ą  rażą skończyło się na 
zgromadzeniu przy Stosownej m ow ie w gmachu uni­
w ersyteckim , i  na obiedzie. Gmach w którym sic' 
uniwersytet mieści, by ł wystawiony i ofiarowany prze* 
stany Pensylwanji prezydentowi Washingtonowi ,- ale' 
fen niecheiał' daru' przyjąć, obrócono- go Więc na u- 
niwcrsylct.

Philadelphji udał się' xiążc dó' Raltiinorc. Trudno 
wierzyć, iak- prędko wzniosło sic te  miasto; W roku' > 
1752, było w tćm miejscu- tylko 10 domów. Arcybi- ; 
skup W Baltimore jest niejako' prymasem kaloli-kim' W 
krajach zjednoczonych. Katolicy mają w p ływ  zna­
cznie przew ażny W kraju Maryland, bo są bogaci:- W j 
Baltimore rozmawiał xiążc ze starcem SSiclniin, który, 
zapewniał go, żc pand,, ta, jak W miejscu gdzie to- mia­
sto stoi, dziki las porastał.

Washington stolica rządu zjednoczonych krajów A- 
ineryki północnej położona jest 30 mil od Baltimore.—’ 
iiN-icmiałem wielkiego' wyobrażenia' o tćm mieście, ale’ i 
nie znalazłem go tern n a w e t ,  ezeut sobie wystawia­
łem . Wspaniały Kapitol Wznosi się na wzgórzu i ma' 
być kiedyś środkowym punktem stolicy ;; teraz ota­
czają go' nic' nicznaczące domy i pole', na którćm gilzie’ 
niegdzie' widać pojedyncze budynki. W samym mie­
ś c ie ,  domy tak odlegle' jeden od drugiego- są stawią- j  
ne, że Washington podobniejsze j e s t  do jakiego miej­
sca kąpieli u wód mineralnych jak- do miasta. Plad 
podług którego' ma hyc'stolica1 rozszerzona i budoWana', | 
jlcsl tak kolosalny, iż Wątpić można, by kiedy do sku­
tku b y ł Drży wiedziony. Stosownie do tego p l a n u ,  mia­
sto będzie' mogło mieścić miljon ludności, tym czasem ma’ 
ijćj' dzisiaj 1'3,0007 Jak na' stolicę tak obszernego kra- j 
ju, za blisko nad morzem leży.- («  P e te rsb u rg i)  Był | 
iprojekt aby przenieść siedlisko rządu do Wlieeluig na* ! 
Oh jo’ w zachodniej Wirginji1,  a le  nieutrzymał się, btf 
niechciana iżby Anglicy szczycili sic kiedyś, że' spoffo* 
ilu zburzenia prze* nich żnaczych lege miasta ginachoW, 
stolica przeniesiona- z niego bydź- m usia ła .»

(D a ls zy  c ią g  n astą p ijl

Sprostowanie
! TV nimXetze w czorajszym  g.a'zcty p o lsk ie j, p rzez  ś- I 
p iy ik ę  opuszczono p o d  a r tyk u iem  Synonim a-,. cyfrę  
j6'o. " ’’


